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RURYER. LITEWSKI
w Wilnie we Srzoclę dnia i 6 Kwietnia s. 1824 Roku.

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e ,  *

Ostatnia data gazet sanktpetetsburskicb jest 
dnia 8 kwiethia.

W  W i e l k i  Czwartek-,  dnia 3 k w i e t n i a ,  Ich  
Cesarskie W y s o k o ś c i ,  W i e l k i  Kiążę  M ik o łA y  Pa-. 
W ł o w  cz  i Małżonka  Jego VV'ielka X ię z n a , A Ł E  
X a n d b a  tEDEROWNA V\ ielki  X i ą ż ę  MlCnAŁ Pa-  
" Ł o w  cz  i Mal/.orika j f g o  W i e l k a  X ię z n a  H e l e 
n a  P a w ł ó w n A  dopełdiająfc p ow sz e i  hney p o w i n 
ności  ehr/.eśoidóstf iev,  przys tępó w ałi do N a y ś w i ę t -  
Szych T aj em n ic  Pań kich,  w kapl i cy pałżfeu anicz -  
towo L. eg o .  (G aż .  Sai.kipeters.)

.. Uroczystość Paschy obchodzona była  w  ka-  
Pllcy pałaców e y ,  w nocy z dnia 5go  na 6ty, ze  
*■'yczaynem i obrzędami. Po mszy wielniey śpie
w n o  J e Ueum,  obwieszczone wystrzałam i z dział,  
“ otem u dworu było ucałowanie ręki. {Cons. Imp.)

Przez NUy wyższy  Ukaz do Rządzącego Se- 
»atu Z dnia 5go. w yh u su m i na radiów stanu,rad-  
5) kolłegiafm I w a n t z j  kowi F f t j g a ń g  P ru ie w sk i  
ł D iw ow  ; na assesoiow kwlh gialny . h radcy ho
norowi Jakiri, Leb ied iew  i B enkhdustn; iu  radcę  

minorowego protokul sta G l i r j e w na translatorów,  
Mtazrytis/owje Ba kuni n, hrabia B o t c h , i Hobbtt-. 
"ęu łnk  I4 t.ev klassy . W szyscy  zcsta |ą  W flinil- 
6ryuru stosunków zew iiętrzhychi  

do ka i Ż N ayw yzszy  Ukaz z dnia 5 kw ietnia ,  
fu ś * ^ ^fdefów , mianowani kawalerami orde-
iegial ^'idzimierza  4 tey kla-sy, assesorowie k o i
li lass 151 ^ '^ n n o s o w  1 Jarców;  ord'eru ś. / In n y  3eiey  
F b t f '  raiJc dworu EngtlbaCh  , radcy honorowi  
i tr lfl&\ Aniczkow  F id e l i i .  Jnekow, baron Asch , 
n i s u nil *tor btkrńujew;  wszyscy należący do mi- 
ru z / \ Um st< sUnkow zew nętrzny< h. Radca dwo-  
hislr a CzJ n 'ki. należący do kanCellafyi tegoż mi
k u ^  h i i ł  ozdobę i. A n n y  z g le y  k ląssy  bry-

1 r*ez N a ir « .„ : . .o  Ukaż z dnia 5 kwietnia,do kant Way w y ż sz y  Ukaż z dnia 5 kwietnia,
toedern  ' 0rU ’ aktiiary UszoWie hrabia P aw eł
koli. a ! u ni ra^la Zżuwał, w , obad Wa należący do
tneriunk- zagranicznych, m ianowani ka-

Uunkrami dworu J. C. M.

Ł*‘ylantrtw!SarZ° W? Panująca, udarówała
ry y  ,n Pt-fseieniem . Pana Ż u k o w s k ie g o , któ-
‘ ^Oich 1 n° r N - FaJli *Xemp|arz dzieł
dani- . Po e l y ° zny c b. now o przedrukow anych. W y -  
U d :  lo »est »pof*ąd*one przez P. Huet. typogra-
^ k n e a1 r ,enlU ° Sl,ieCPnia P ^ ^ n e g o j  i M  tąk  i ze nic nie zostaje do żądania.

0 Ud i l Ż;y  R d 2  ̂c e g o S e n a t u .
* t* m isf/S;;" kuJ T m.\ K dn yby nie zdołali
Cl(liu  piebwsz- go d tc Y a ł i  U, '  LbluU)l(i go-w prze- 
j  W ed le  u la z n  i 'iaił<tPuJclcego roku. 
Vz^cy Senat sluehaH U e sa r sk ie v  Mości Rzą-
fc1 - do K J i ;  / r1e d , la w itn ,a  M in^ ™  Ska?-
| j J y  w V i e  v u l i  s  * za św ia dc zon e  kopije  
U c z n i a  p o s ta n o !?  le T eg°  Hl,ia & pf^^Złego  
L ZaPi 'k i ,Pdo t ^  i f ' e k o r t , , l e t " F F - Mi ni s tró w
^Qiesioney dniami t ''6 ° z M n is , f ay  « u u  o i  sierpnia roku zeszłego z N , 356-?

o kupeadl, k tórzy  ń ić  zdołali w  przepijanym  pra-i 
wami terminie ośw iadczyć kapitału, w ten sposob, 
aia ii  nie eda śię Rządzącemu Senatow i Względem 
powszechnego wykonahia N a y w y ż s z e y  w tym  
prz.edrniocie woli, dać wiedzieć komu należy, przez  
Ukazy. W załączonych  zaś k o p iach  wyrażono: N a 
przody w zapisce  M in is tra  Skarbu: W  urządzeniu
mieskitn (TopóAOBOć lićAoAteHie) ustanowiony jest 
termin na coroczną opłatę procentów od oświadczo
nych przez kupców kapitałów od i grudnia do i  
stycz. każdego r ; a Ukazem Rządzącego Senatu z d. 
20 lipca 1798 przepisano: kupców, którzy nie sta-  
vzili się w terminie przepisanym do oświadczenia  
kapitałów, wykreślać ze stanu gJd yynego  i zapi
syw ać  do mieszczańskiego, Na osnowie tych  praw  
oświadczenie kapitałów kupieckich i Opłata pro
cen tow ych  pieniędzy Uskuteczniane były  w sa-  
mym tylko miesiącu grudniu* którzy zaś tego w  
terminie n iedopełn ia li ,  bez żadnego śledzenia w y -  
kreślani byli do stanu m ieszczanka tak razem u-  
staw ały  już wszelkie poszukiwania i nie było nie
dopłat. P izy  w ydaniu Manifestu z dnia l g o s t y -  
cżnia 1807, przez który nadane zostały  now e pra
wa kupcom rossyyskim, a który nastał już po u-  
płynieuiu ustanowionego na oświadczenie kapi-  
taiów -e .m inu . R ządzący Senat przez w ydany u -  
k, z v miesiącu lutyr.» zosfa vsł tuucom  gild m i -  
s/.ych prawo, przenoszenia się do w yższych  przez  
Ciąg tegoż roku , nie oczekując terminu, ale w n o 
sząc pieniądze procentowe, na dopełnienie do za
płaconych już z g i id y  niższeyy w  następującym  
zas roku przez N a y w y ższy  ukaz Im ienny z d. 19 
sierpnia prawdo to  rozciągnione zostało ńazaw sze  
dla wszystkich w  ogólności stanów , w yłączając  
mieszczan 1 włościan skarbowych. Następnie po
dług istotnego brzmienia tego ukazU, łaska ta roz
ciągała się  na tych  kupcoW, którzy dla nieoświad*  
cz u n a  w terminie kapitału przenoszeni byw ali do 
stanu mieszczan. A  tym  czasem Rządzący Senat  

■ dostrzegając w papierach oszukania, popełnianego  
ze strony kupców, dla Un.kniema opłaty p ieniędzy  
procentowych, 1 ze strony mieszczan dla Uniknie- 
nia powinności rekruckiey, chociaż ukazem z d. u8 
lutego 1809 i ponowił zalecenie , ażeby kupców ,  
samo wolnie oddalających się z m ieysca swojegd  
pobytu i nieetaw iących  się w terminie dla opłaty  
gildyynych  pieniędzy, przenosić do stańp mieszczan;  
ale z tym  dodatkiem, ażeby mających jakikolw iek  
w mieście majątek lub dostateczną porękę z g ildy  
nie w ykreślać; lecz u zy ,k iw a ć  należące Cd ich  
kapitałów pieniądze z majątku lub z poręcznikow ,  
nakładając przy tym sttrajf równający się tocznem u  
podatkowi mieszczańskiemu, zamiast którego ma
nifestem 1811 r. ż d. 16 maja i Opinii Rady Pań
s t w a ,  N a y w y ż e y  potw ierdzcney  dnia 37 marcą  
}8 i3 ro k u  rozkazano, pobierać penę po jednym pro
cencie na miesiąc od płacących się od kupców po- 
datków. Z  taką odmianą zasadniczego p ra w id ła  
jfclrodziła się nowa klassa iurifei, do w yśledzenia  m a
jątku ich, ani do stanu kupieckiego, ani do ig r o -  
madzenia mieszczańskiego menaleźąca; a razem l e i  
n ów y  rachunek niedopłaty, która wszakże przeij 
Wyjaśnieniem majątków kupieckich nie mogła bydj6 
liczoną za rzeczyw is lą :  bo tych  k u p c ó w ,  u k tó 
rych  nie ok azyw ało  się  majątku, równającego i ię



kapitałowi gildyynemu, podług tegoż Ukazu nale
żało przenosić do liczby mieszczan, a następnie od
mieniać poszukiwanie. Wyśledzenia tego rodzaju 
pociągały za sobą rozległą korrespondencyą, powię
kszając lub ztnmeyszając s topn ia li  rachunek niedo
płaty; a osoby,które takiemu poszukiwaniu podpadły 
do z dnego nienależąc stanu i nie bibrąonastan swóy 
żadnych świadectw, musiał} by albo doświadczać 
ścieśnienia w swych handlach i przemysłach, al
bo przestępować prawne postanowienia, mieniąc 
siebie w takim stanie, który im nie był właściwy. 
Niedogodności te  rychło zwróciły na siebie uwa
gę Rządu, którey skutkiem po surowych ale bez
skutecznych środkach do uzyskania medoimek pro
centow ych, przez dziennik komitetu ttr . Mim- 
nistrów z dnia ig października 1818 rozkazano 
przywrócić moc artykułów i 58 urządzenia 
mieyskiego z zastrzeżeniem, ażeby kupców, którzy 
nie oświadczyli kapitału w terminie, w następu- 
iącym styozniu nieodmiennie wykreślać z gudy* 
a zapisywać do liczby mieszczan, nie pozwalając 
im prowadzić handlu kupieckiego. A że niektó
rzy  kupcy w roku 1818 oddaleni me mogli wie
dzieć o wydaniu pomienionego prawa; przeto Rzą
dzący S e n a t , na przedstawienie byłego Ministra 
Skarbu Ukazem z. d. 26 czerwca 1819 wszystkim 
takim dozwolił oświadczyć swe kapitały na nowo, 
z obowiązkiem wniesienia procentów od początku 
roku i peny ustanowioney, ponawiając przy tym, 
ażeby na czas przyszły oświadczenie kapitałów 
czynione było bez odkładania w terminie nazna
czonym. W  następujących potem łatach wielu 
% kupców przekładając, iż term in  na oświadozeme 
kapitałów uchybiony przez n.ch został, częścią dia 
choroby, częścią dla dalekiego oddalenia się, albo 
przez zaniedbanie ich pełnomocników , podawali 
do Izb Skarbowych i do Ministeryum Skarbu proś
by  o zostawienie ich w stanie kupieckim; przez 
wzgląd na to równie od Rządzącego Senatu, jak 1 
od Ministeryum Skarbu wychodziły me jednokro
tne rezolucye względem policzenia takich uchy
biających term inu na nowo do gildy , * uzyska
niem procentów 1 ustanowionej- peny. Nakomec 
z nowodu podobnych P^ b  1 przedstawień Izb Skar
bowych w roku przeszłym, Minister Skarbu d. 18 
czerwca tegoż roku , przedstawił komitetowi P . . 
Ministrów względem ich  rozwiązania na teyze o- 
snowie , a tym  czasem środki te  z natury swey 
nieoznaczone i mogą bydź tylko czasowe™ w y
jątkami od powszechnego prawa w l anstwie. p a 
tent P. Minister Skarbu uważając z jeuney s tro 
ny , ie  dozwolenie oświadczania kapitałów w nie- 

' k tórych zdarzeuiach i po terminie połączone jest 
b pomnożeniem Skarbowego dochodu; a z drugiey 
że dobro wynikające z oznaczenia pewnego termi
n u  byłoby umnieyszone, jeżeliby osoby uchybiają
ce tego terminu nie podlegały wyraźnemu dla siebie 
uzyskaniu, podaje ustanowić na czas przyszły pra
widła następujące: 1) kupców którzy nie stawią 
się w terminie prawnym do oświadczenia kapita
łów  i niewniosą pieniędzy procentowych, sposo
bem przepisanym wykreślać z gild, a przenosić do 
mieszczan, ściśle na osnowie postanowienia komi
te tu  PP Ministrów z d. 19 października 1819 ro
ku  2) Lecz jeśli oni niezdoławszy oświadczyć 
kapitału, dla jakichkolwiek przyczyn, będą o to pro
sić w  ciągu pierwszego tercyału roku, takim do
zwalać tego mają Izby Skarbowe 1 po terminie, me 
żądając uwolnienia od zgromadzenia mieskiego, alfe 
B uzyskaniem za pół roku podatków 1 powinności 
mieszczańskich; a od kapitału oświadczonego o- 
prócz zwyczaynych procentów, czwartey jeszcze 
ich części zamiast peny; a razem o każdem ta- 
kiem zdarzeniu donosić ministeryum skarbu. 3) "  
resz tą  jak wolne przechodzenie z niiszey gildy 
do wyższ-y * oświadczenie kapitałów przez ma
jących na to prawo, przez rok cały, zostawić na 
teraźnieyszey osnowie, O czem Miaister Skarbu 

edstawia do potwierdzenia komitetu PP. M i
nistrów. P ow łó re  w w yp is ie  z p ro t kulu K o m ite 
tu P P  M in is tró w  z  d n ia  n  w rze śn ia  1828 i ósme- 
za  września  i 824 roku n a  posiedzeniu dnia 11 
w rześn ia  czytana była zapiska Ministra SkarbU

z d. 5i sierpnia z N. 3,56; (z departamentu ró
żnych podatków i poborow), wciągniona do pro
tokołu komitetu pód N. i 484 o kupcach, którzy 
nie oświadczyli w terminie oznaczonym kapi
tałów. Komitet, zgadzając się zupełnie z Opinią 
Ministra Skarbu, w przedstawieniu tern wyrażo
ną postanawiał: utwierdzić ją i wyjednać n t  to 
Naywyższe zezwolenie* Na sessyi d. 8 stycznia 
objawiono komitetowi, że C esa rz  JegGSioŚĆ na po
stanowienie komitetu zezwala. Komitet postano
wił przesłać tc do Ministra Skarbu dla wykona- 
nia w wypisie z protokułu. R o z k a z a l i  o tens 
postanowieniu Komitetu PP.Mimstrów, które otrzy
mało Naywyższe zezwolenie dla podania do po- 
wszechney wiadomości, posłać ukazy do wszyst
kich Rządów Gubernialnych, a dla należytego wy
konania i do wszystkich Izb Skarbowych; również 
przez ukazy uwiadomić wszystkich PP. Ministrów, 
Wojennych Jenerał Gubernatorów, Jenerał Gu
bernatorów i dalśzych naczelników Gubernii; a 
do Nayświątszego Rządzącego Synodu i do wszy
stkich Departamentów Rządzącego Senatu prze
słać uwiadomienia; Dnia i 3 marca 1824 r. (z Ig® 
Departamentu).

A n g l i a .
Londyn dnia ło  marca.

{z Gazety le Conservateur Impartial.)
P a r l a m e n t .

I z b a  N i ż s z a .
Na posiedzeniu parlamentu d. 26 czytano n* 

wniosek P- Canninga  3 raz projekt o handlu mu
rzynami. P. Mackintosh przywodził tego poży* 
tk i w mowie, k tó rą  przerwał minister, zapowia
dając, że członkowie izby parów oczekują czyta
nia tego 3go projektu, w celu jego przyjęcia P‘ 
Mackintosh, odezwał się, iż jeśliby wiedział o tyn1 
w ypadku , byłby zaniechał mów ić. Przeczytam* 
projekt po raz trzeci i prżyjęto z tym warunkienb 
podanym przez prokuratora jenerałnego, iż możn* 
było zgodzić się na ten projekt, odmienić lub od
wołać przez ak t  wydany na teraźnieyszem posie
dzeniu.

Sir John Newport podaje wniosek, mając/ 
za cel uchwalenie adressu do Króla, z prośbą,!** 
by N. Pan mianował kommissyą z poleceniem, 
by powzięła wiadomość o stanie in s trukcji  pubh- 
czney w Irlandy i,  i o środkach uczynienia je/ 
śpólną wszystkim poddanym Króla, bez różnic/
wyznań. . , .

S ir John przekłada , 12 katolicy składający 
"sześć siódmych części ludności hoynie się przykład*' 

ją do utrzymania szkół publicznych, i że dzieci 
są od nich wyłączone przez fanatyzm i prozelity*11’ 
niecierpiany od nauczycieli ewangelickich. Minisle* 
stosunków zewnętrznych twierdzi, że rząd dostat*' 
cznie jest oświecony o stanie wychowania pubhuZiU ic jcai- ,  •• j  ~ —  r  ^
cznego w Irlandyi, i że zaymie się planem noWfJ 
organizacji. Gruntuje się on na zasadzie nń‘° 
ści chrześciańskiey, i obiecuje, iż pokolenia n 
tak  ewangelickie, jako i katolickie, spoglądać 
dą na siebie wzaiemnie okiem przychylnem. 
kilku lat liczba szkół w Irlandy i  podniosła się °j/ 
Ś20 do 1,100, Minister kończy oświadcZenienb * 
objaśnienia w t ey  mierze koramissyi p ropono^  
ne y  byłyby zawsze dobrze przyjętemu

Podpisują się od kilku dni w mieście do adre 
su do Lorda-Mera, wzywając go, aby zwołał * 
dę powszechną dla naradzenia się o prośbie Pr t 
oiw odnowieniu projektu o cudzoziemcach* Oto 1 
lista, osoh wysłanych z królewstwa na mocy 
aktu od lgo stycznia 1816 do lgo stycznia w  ^  
W  r- 1817 H r a b ia  Las-Casas ze swoim s/ ^ f r- 
W  r. 1818 Baron Ebne; jenerał Gourgaud; 
nard H eym an; Colette H ey m ann; P. Lepa get 
tarzyna Sablon. W  r. 1819 Ludwik 
W ilhelm G raff, Aedlle G raff; P. M o n th o lo n -^  
r- 1821, Angeło Gentelini, Karol S c h r o e d e r ,  
B oulino t, Antoni Bonaoista. W  r. 1823 I*r 
Vito-Bettira de Wodopich.

Londyn dnia  5 kwietnia
(z Gazety IVarszawskieył , ,  fco*.

Odebrane t u listy prywatne donoszą, 1* /



działowy okręt hiszpański A zya  i dwa inne 
statki wojenne, które niedawno wypłynęły z Ka- 
dyjca, są przeznaczone na ocean spokoyny.

Król Jmć przybył dziś z W indsor  do tu tey- 
SZey stolicy. ‘ ' 1 '

Dochody nasze krajowe w zeszłym kwartale 
tp jest, od, d. 5 stycznia do 5 kwietnia, wynosiły 
12 milionów i8 4 u  £ s., a zatem blisko 2 miliony 
£ s . ;  więcey, niż w tymże samym kwartale roku 
z. 1823.

Odebrane tu  gazety z Demerary, dochodzące 
do d. *5 lutego, wystawują smutny stan tey osa- 
dy. Ciągle rozchodzą się odezwy zachęcające 
murzynów do buntu. Woysko tameczne nie jest 
dostatecznem do zapewnienia spckoynosci.

H  1 u  p a  H 1 1 A.
M adryt, dnia  3o marca.

(z G azety  W arszaw skie j.)
Król Jmć wyjechał z tutey7szey stolicy do 

Aranjuez, wziąwszy z sobą jednego tylko ministra 
i naczelnika wydziału z każdego ministeryum.

Dziś o godzinie 11 przedpołudniem Hiszpa- 
»u zajęli wszystkie straże, gdzie stało woysko fran- 
cuzkie! Jedna część tego woyska wyszła z miasta, 
a druga zabawi jeszcze do 5 k w ie tn ia , i  uda się 
do wskazanych stanowisk. Bydź jednak może , iż 
pewny oddział pozostanie na osadzie. Zupełna 
spokoyność panuje w tuteyszey stolicy. Minister 
Woyny ogłosił dwa postanowienia królewskie; pier
wsze nakazuje, aby oficerowie woyska przeznaczo- 
neg° do zarnorskiey służby zwrócili patenta, * po* 
^odu  uif dopełnionych warpnków, pod któremi je 
otrzy^ngi,; drugie zaleca jencralnym kapitanom, 
aby cdebrali od oficerów patenta, które podczas 
fządii konstytucyjnego dostali.

Dnia a"5 b. m. pochowano z wielką okazało
ścią vv kościele jezuitów zwłoki zamordowanego 
kanonika Vlnuesa. Uwięziono i 3 ludzi o p a r z o 
nych o zabicie jego.

Zdaje się, iż urządzenie względem ochotni
ków rojalistowskich, które wzbudziło niechęć w 
stolicy i prowinoyach, zostanie odmienionem , i 
^zbrojenie tego korpusu odłożonem będzie.

Jenerałowi porucznikowi E haw aryi pozwolo
no tylko 24 godzin do opuszczenia M adrytu. Je- 
herał Longa  utracił dowództwo w Santander, a 
hastępcą jego został brygadyer M orena E cha - 
v a m :  należał do zapalonych absolutystow, a L on
ga do umiarkowanych. Niewiadomo, dla czego 
popadli w niełaskę u Monarchy.

Stany nawarskie rozpoczęły swoje posiedze
nia. Składają się ze 3 stanów, duchownego, szla
checkiego i mieyskiego. Deputowani pierwszych 
stanów sa albo dziedzicznemi, albo z urzędu swe
go maja prawo zasiadać, a trzeciego stanu są obie- 
fanem i'przez władze municypalne. Obradują me 
r azem , lecz w e  właściwych stanach. Vice-ivro 
Naw arry  przewodniczy w nieobecności Mo
narchy, otwiera i zamyka posiedzenia, zatwierdza 
|ub odrzuca postanowienie zgromadzenia. Słychać 
*2 jedną z pierwszych czynności tych stanów bę- 
dzie powszechne uzbrojenie mieszkańców prowin* 
cyi dla zniszczenia wszelkiego rewoiucyynego za
machu, Zaciągający się do woyska dostaną na 
dzień 5 sous. oraz racyą , chleba, wina i mięsa.

Xiądz Secada , Proboszcz w Lecamagna o- 
trzymał kanonią On był pierwszym z duchownych, 
który się odważył opierać władzy stanów konsty- 
tucyynych. Mimc rozkazu ogłoszenia nowey kon- 
stytucyi, spalił publicznie konstutucyą na ambo- 
ńie, i zachęcał parafian do powstania.

Dzi.ueyssa gazeta tuteysza umieściła postano
wienie Monarchy, wydane po wyjezdzie jego do 
Aranjuez^ wiględem trak ta tu  zawariego w r. 1810 
"to Pa ry tu , k tórym rząd francuzki obowiązał się 
Zapłacić 37 milionów fr. poddanym hiszpańskim 
** pretensye pochodzące z t rak ta tu  dnia do lip ja 

i Junta rozpoznawcza i obrachunkowa w M a-
drycte, rozpozna ważność tych pretensyy, celem 
^statecznego ułatwienia tey okoliczności; druga zaś 
“Uhta ma w ostatniey instanoyi wyrokować wzglę
dem decyzyi pięrwszey. W ed ług  8 a r tykułu  rae-

czonego postanowienia, pretensye za wełnę zabra
ną w Burgos, w skutku dekretów Bonapartego e  
d. i 3 i 19 listopada 1808, a złożoną w B ajonie , 
mają bydź przyjętemi.

A  u  s T r  y a;
W iedeń dnia o5 marca 

{z Gazety W arszaw skiej).
Podróż NN. Cesarstwa Ichmość do W łooh 

zależeć będzie od politycznych okoliczności, a  
Szczególniey od dalszego toku układów w Stam 
bule.

W  r. z. wydobyto w kopalniach czeskich 
13,873 grzywien i 8 lotów srebra.

F  R A N C Y A.
P a ry ż  dnia  6 kwietnia.

(z Gazety W arszaw skiej.)
Król Jmć wydał postanowienie, i i  szkoły u- 

trzymywane we Francyi przez katolików szkoc
kich, mają zostawać pod większym, niż dotąd do
zorem Rady oświecenia publicznego.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Minister skarbu podając d. 4 b. m. projekt 

do prawa względem zmnieyszenia prowizyi wieczy- 
stey z 5 na 3 od sta, miał mowę, w którey rzekł: 
„Pomyślne okoliczności podniosły obligi wieczy-. 
stey prowisyi do wysokiey ceny, w jakiey są te 
raz- Niektóre przyczyny tego zależą od nas, ja
ko to : od rękoymi, jaką konstytucya nadaje , od 
punktualności, z jaką przyrzeczeń naszych dopeł
niamy, i  od-ciągłego umarzania długu. U trzym a
my te korzyści. Inne gaś przyczyny zależą od, 
wypadków w ogólności. Przemijające przyczyny 
działają na nasz kredyt, i chociaż przeminą, zosta
wią jednak dobroczynne ąkutki.Przemijającemi tem i 
przyczynami nazywam podniesienie się ceny pa
pierów skarbowych, z powodu ostatniey naszey 
pożyczki, środek użyty  w kjsaju sąsiedzkim , d l i  
zmnieyszenia prowizyi od długu jego, pewny ga
tunek, jiż tak  powiem) gorączki panującey we 
wszyśtkioh miastach, gdzie się robią interessa pie
niężne, a nakoniec zapał wydawania pieniędzy na 
pożyczkę, który od niejakiego czasu czyni każde
mu, kto chce, łatwość zaciągnienia pożyczki. Ja
kiekolwiek są te przyczyny, obligi nasze wieczy- 
stey prowizyi, przewyższyły cenę nom inalną, i 
podniosłyby się do 110 a nawet n 5 , gdyby rząd 
niewyjawił szczerze zamiarów swoich. „ W  da l
szym ciągu wystawił minister szkodliwość podno
szenia się ceny papierów skarbowych dla tych, 
którzy płacą podatki i dla handlu w ogólności.*1 
W ieczysty  ten dług (fzekt daley minister) wynosi 
197 milionów 14,892 irai , ów prowizyi po 5 od 
sta. Z  tey ilości trzeba odtrącić 07 milionów, n a 
leżących do publicznych in sty tu tów ; pozostanie 
więc i 4o milionów, które z prowizyi 5 od sta, za 
mieniając na 3 od sta, zmnieyszą się do 112 mi
lionów.

D nia  y. Liberaliści w izbie Deputowanych 
bardzo słabe przytaczali dowody przeciw wybo
rom, i przestawali na ogólnych deklamacyach Pa
nów Girardin, M echin, i P errier , k tórym słusz
nie zarzucano, iż same tylko protestacye podają, 
a ledwo jeden z protestujących się p o s z e d ł  drogą 
prawa, w cęlu poeiągnienia władz do sądu za pod
stępy przy wyborach, a zeznanie w tey  mierze są 
niedokładne. Liczne za tym tak nazwane cZyny, 
umieszczone W Dziennikach l iberalnych ,  muszą 
bydź zmyślone, gdyż ich Deputowani liberalni nie 
poparli i cały hałas rozszedł się jak dym , dowo
dząc bezsilności tego stronnictwa. Okoliczności 
przytoczone przeciw wyborowi P, Benjam in Con
stant, podają ważność tego wyboru w powątpie
wanie, czego nawet stronnicy jego nie tają.

D nia  9. Król Jmć wyrokiem swoim d. 7 
b. m. wydanym, przebaczył zupełnie i8stu wspól
nikom Bertoua, skazanym na karę poprawczą

W czora  Monsieur dał uroczyście ministrom 
hrabiemu Pillele  i vice hrabiemu Chateaubriand 
order złotego runa, którym  ich Król Jmć hiszpań
ski zaszczycić raczył.

Margrabia Caraman poseł nas* przy d w o m  
(0



cesarsko-aust ryackim wyjedzie wkró tce  napowfó t  
do Wiednia .  Hrabia  G u iłlem in o t , którego dotąd 
słabość zdrowia za t rzymała  w tUteysze)’ stolicy, 
uda się wkró tc e  do T ułcnu . zkąd popłynie do Stam 
bułu , gdzie urząd posła naszego pias tować będzie.

O b r a d y  I z b .  
l a b a  P a K ó w  

Dnia 5 b. m. Minister  sp ra w wewnęt rznyc h  
pedał  projekt do prawa względem siedmioletności 
izb y  Depu towanych,  obeymujący jeden tylko na
r t ę  pnjący a r t y k u ł : „ Teraśnieysza  Izba Deputo
wanych,  i wszystkie następne,  składać Się odtąd 
będą z now ych zupełnie Członków. T r w ać  
mają ciągłe przez lat 7 , rachując od dhia po
s tanowienia,  nakazującego pierwsze ich zwoła
nie,  chyba gdyby je czasem Król  rozpuścił,“ f*o 
ozem kanclerz minis ter  sprawiedl iwości  i minister 
w oyn y , podałi 5 inne projekta do prawa, które 
z  powvzszym projektem otłesłano do biór dla roz* 
t fząśnienia.  Jeden ż tych projektów ściąga się 
do ukarania przes tępstw popełnionych w kościele. 
Kradzież  kościoła tna bydź ka raną  stosownem w ft** 
zieniem z użyciem do robot,  a zniewaga kościoła, 
bez popełnienia inńego g w a ł t u ,  t r z y h t m e m  w ię 
zieniem 1 karą  pieniężną 5óo franków 3 dotąd zaś 
Zniewaga ta ściągała k a r ę  jednorocznego więzie
nia ł 200 f ranków.  Z ło d łw efS U  ie s t ^ u y ,  o b ra 
zów,  i innych po iw ięeanych  fzecży bl ig i l  vV ko
ściele, ma bydź w miarę okoliczności u iaraoc  wię
zieniem od pół roku do lat 5 , tudzież karą pienię- 
jścą od 200 do 5eob fran.

l a b a  D e p u t o w a n y  o h  
N a  sessyi d. 5 łr. im uznano ważność wyboru 

P.  B e rg e r in , obranego deputow any m na zgroma
dzeniu obwodowem w B rest w departamencie Fi-  
/tistere,  gdzie się P. K e r a h y , liberalista nie u t r zy  
r r ta ł , chociaż Baron M ech n  czynił  różne w Lć'y 
ł llierze zarzuty .  P, De'Ouitx i Hrabia G irdrdin  
us i łowal i :  aby protes tacyą przeciwko wśpoirthib 
n em u  wyborowi  odwtfsno )«*/C*e raz  pod roHr/e.  
śnienie h óta , lecz tego nie di-kazali B . r o n  M i
ęk in  n iebył  obecny -dla jl.-.bóści zdrowi  a.a hibojdro- 
sił na piśmie, aby iżbA ws trzymała  uzname P  .-- t: 
g er in , b i o t o  jednak hiepóinogło. Mim te r  śkaitsh 
oprócz znitiiej szeht* wieezysley p f o w i ź / i ,  >p;‘:*śł 
r a c h u n e k  w y d a tk ó *  kra jowych w r. T'Ss3, ó łś s  
budżet '  na r .  i 8 a5. W  roku e ta towym 1*812 do 
chody wynosiły ggi  milionów 8 9 2 8 3 D4ł?£ńk’ów 
a za tem 5o kilka mi lionów więcey,  niz zpoćź&lku 
by ły  r a c h o w a n e ;  wyda tków  zaś było 04^  milio
nów 174.982 f r a n k ó w ,  a zatem także przeszło 21 
mi lionów w ięcey, niż zp o c ż | t k u  rachow ano ! po  
odt rąceniu  więc  wyda tków zostało w skarbie 4 a 
mi lionów ^17900 f r ank . ;  w roku e ta towym i8^5 
było ogulnego dochodu 1,] i 1 md. git) 6 6 3 ‘frank,  
a w y d a tk u  i , i 44 ,milion. 601, 671 f r an k . ;  okazała 
się za tem przewyzka  wyda tku  nad przychód iloś
cią 32 milion. 681.988 frank,  f f '  budżecie na rok 
atHS żądają minist rowie 898 milion. g53 181 frank, 
a za tem o 3 miliony 79, 5g4 f r a n k . ,  więcey,  niż 
vr r.  bieżącym;  dochody zas rachują  899 milion. 
610 383 f r ank A z a l y m  5 5 j  2o3 nad wydatki* Mi* 
n i s t e r  w oy ny  Baron D um as  podał projekt do pra
wa w zględem  powiększenia funduszu na  pensye 
vroyskowym.

Dnia  6 b. m. P. B etia is t, kommisarz królew
ski podał 7 projektów do prawa względem niesta
łych podatków.  Jeden z nich był względem monopo- 
l ium tabaki  i ty tun i i i ,  k tóre końcjty się z rokiem 
1-824, a ma bydź przedłużone do 1 s tycznia 1856 Zą 
danie to sprawi ło  wieikn* poruszenie w izbie.

Dnia 7 b. m. n e było publiczney sessyi, lecz w 
róż ny ch  bióracb izby rozt rząsano podane projekta do 
p ra w ,  a mianowicie projekt  względem zmuieysze- 
nia wieczystey  prowizyi.  Zajęła się także wybo- 
r ę m  P- B en ja m in  C onstant.

P  R «  S 1 f .
Berlin  d n ia  13 kw ietn ia .
(z  G a zety  W arszaw skie? .)

W  skutek p ra wa z d. 5 stycznia t .  ż. Wżgi^* 
deth urządzenia stanów prOwincyonalnyfch Mo
narchi i  naszey, Król  Jmć raczył  d. 27 z. m. wy
dać oddzielne przepisy, tyczące się składu stanów 
Xięz twa salązkfego, H rab s tw a  G la tz , MargrabstwA 
wyzszey Luzaćyi  i p ro w in c j i  saskiey.

W ł o c h y .
Gaze ta  wprszawska zawiera  od granic wło

skich pod dniem 2 kwietnia  co nas tępuje ;  Listy  
z K orfu  potwierdzaj* wiadomość,  iż twierdza Co- 
ron. poddała się d 18 lutego grekom,  k tórzy tak
że przy pomocy inżynierów angielskich zdobyli 
ze wn ętrzne  szańce l  ep a rtu .

W  i a d  o M o ś  c i  R o z m a i t e .
j ak  małe postępy czyni przemysł w króle

s twie Neapolitańskiem, przekonać się można z na
stępnego a r ty ku łu  umieszczonego w tam eczne j  
gazecie: „Jeśli to prawda,  iż ziemia jest pierw szerri 
źródłem wszystkich  bogactw ,  równie także jest 
prawdą,  iż bogactw a te przemysłem ludzkim Utrz- 
m an t  1 powiększone bydź powinny. K ray  na-z 
jest dosyć urodzasny;  lecz sporzy w amy na z żney 
jego ziemi. Liczne a potrzebne płody prz< m siu 
sprowadzamy zza granicy.  I dla tego, P. SuVa, 
k tóry  zakłada rękodzielnią kapeluszów , godzien 
jest naywiększey pochwał*.  Monarcha widzi z 
Z radością poW-.ta|ącą tę f i b r  kę,  a P. Sava  o 
t r zym a ł  juź dowody boynośei j-go, i wszjsc .t  mi
nist rowie przykładaią się do.Wzrostu tey fabry
ki. ‘'Ze zaś przedsiębiercy brakowało szozegól- 

j i ie y  robotników,  dano mii więc młodych ludzi 
klór&yjfę  w szkóle pUblicżney uczą rozmai tych 

’r ibntiofł ,  i prezhacżono mii więźniów,  k tórzy się 
w 'w ię zi en iu  p<flic\yóĆm źhaydtiią.  “

*Har.dei wyróbft w hi wełnianych vv Anglii dzi  
i . t iym sposobem powiększa się. Op ió  z fabryk 
riie’ciaw rtb wjysl>.wiońy< h, mają jesżczi- bydź zało 

fgóYfe' hc,w e przed wr/.eśntefn r. b., a tó na 700 000 
' t tcl iiwrótkow , które roc»nie będą mogły wyda 
w ać 1 5 ólilionow funtów pra^d r.y L ządz.^nia 
do tkania inną biorą postać. Wars z ta ty  ibe< ha- 
n iczhe  porr nażają się ciągle i tw i e r d z ą ,  iż j.rzea 
dotąd używane,  oszczędza 100,000 tkaczóW.

'Założona budowa na bibliotekę po zrtiarłyrti 
Królu  idzie z pospiechem Uługosć onev w y n o 
si 3óo stopj a Wysok< ść 7Ó Będzie miała ty 1 
ko jedno piętro nadpożi"mem , pokoje będą 5o 
stop wysokie. Gdy zostanie ukończoną,  ro z eb ra 
na będzie część starego grrtarhu mU/.eum , a gdy 

'będą  gotowe szafy na xiążki , cały ÓW gmach 
zniesiony zostartie. Tetaźi-iieysia budowa tw orz yć  
ma ty lko skrzydło  nowego muz.Urn, którego czo
ło o tw a r te  będzie na ulicę, z p ięknym dziedziń
cem, kra tą  zamknię tym.

W  tjo n d yn ie  zamyślają pod Szerokiemi uli
cami stolicy wykopąć podzi nine drogi, na podo
bieństwo rzymskich k l o a k ,  ku założeniu r u r  wo
dę i gaz prowadzących,  aby przeż to zapobiedz 
częstemu zrywaniu  bruku dla ich naprawiania.

Słychać,  iż bankierowie angielscy wydal i  lub 
wydadzą,  w roku biezącytn, 38 milionów f. s. na 
potyczki  zagraniczne.

Arcy-Biskup t u l u z k i , którego wiadomy list 
pasterski postanowieniem królew skićm Uchylony 
został,, Wydał teraz  nowy,  w którym dziękuje nie
bu za monarchiczny wypadek wyborów.

K u rs  wileński na assygńaty od dttia l 5 kwietnia 
rubel s rebrny 3 rub. 80 kop., dukat  nćwy 11 rub. 
72 kop., s t ary  i i  rub. 58 kop , imperyał  36 r. 90* 
kopiejek.

L ta* obstrwacyi |  W y to koić Barom. 
Obseruacye  J ^ nia i 5 god. 3 w iec* o .| 37 c»l. 10,7 lin. 
mvterologi- / d n i i i ó f o d .  5 * r a n a | a 7 _  10,5 

et.it.

W f t -  Thtr. Jleau.

13 i topn i .  
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 45
W ilno dnia 16 Kwietnia v. s, i 8s 4 Roku.

Mińskie Towarzystwo Dobroczynności.
Towarzystwo ninieysze, z osób stanu 

Obywatelskiego, Duchownego złożone , od po
czątku zawiązku swego wspieranym będąc 
przez osoby różnego stanu , płci i wyznania, 
ma zti chlubę, dziś szczycić się, iż ma w gro
nie sw em  Vice-Prezesem  JW. Mińskiego G u-  
berńskiego Marszałka i Komandora Leona Go-  
łock Osztorpa, który chwaltebnym swych po
przedników ś. p. Stanisława Wańkowicza G a
ber. Marszałka i Kawalera, JW. Mińskiego W o 
jennego Gubernatora Jenerał majora i Kawalera 
Gabryela Ihnatjewą, i b. Mińskiego Guberń- 
skiego Marszałka Konsyliarza stanu i K awale
ra Michała Zenowicza udawszy się śladem, ró- 
Wjao z momentem wezwania siebie na stopień 
Vjice-Prezesa przez Towarzystwo, chęcią wro
dzoną o ulepszenie bytu nieszczęśliwych, zają- 
'Wszy s;ię wspólnie z Towarzystwem  troskliwo- 
®ciią niiespracowaney swey usilności, w pomno- 
2eniu zasiłków na utrzymanie nieszczęśliwych, 
PIzytiałek w szpitalu znaydujących, a do 60 
osób wynoszących, okazał dowód. Jego to na
ładow aniem  zajęci Obywatele Gubernii Miń- 
skiey, naprzód w czasie karnawału, redutę, a 
Późnie y dnia 12 marca podczas kontraktów 
Mińskich dawany Koncert, licznym zebraniem 
się uświetnili. Z jakowych dwóch odbytych 
na dochod szpitala Maryańskiego, ku zadowol-  
nieniu Publiczności zabaw, Towarzystwo od- 
niosłs2y nie mało ważne dla nieszczęśliwych  
Wsparcie, niemoże zataić osób tych, które szcze
gólnie do tego się przyczyniły; składa przeto 
tow arzystw o w imieniu nieszczęśliwych, któ-  
r?y Ztl&leźli i znachodzą przytułek w  szpitalu, 
P°zyskali pierwsze zdrowie lub wsparcie; JW .  

ir*skiey Guberńskiey Graniczney Prezyden-  
owey Niezabytowskiey i JW . Ludwice Osz-  
0rPÓwnie Guberńskiey M arszałkównie, w d. 

'2 marca wydającym wokalny na fortepianie 
oncert, również niemoże Towarzystwo nie 

ś c * T t * yĆ ^Snacemu R eutowi wdzięczno- 
Mi t W dn*U naR ° ncert przeznaczonym, do 
^ 1113 a Przybywszy , chętnie poświęcił swoję 
pomoc ku dobru nieszczęśliwych ak kompaniu- 

p o czem grał Własney swey roboty polonez. 
te>y kolei Towarzystwo zaszczytem dla sie- 

le poczytuje, udzielić Publiczności wiadomość
ile
18 3 rZymał° Z róźny ch źrzódeł od dnia 1 gbra 

3 . r°ku do 1 apryla idącego roku, ku dopeł- 
c ier11,1 zam*aromj dążącym do wsparcia

JW . Miń. Gubernatora Gieczewicza łosiow  
dwa, z których jeden wyprzedany oprócz skó-  
ry przyniósł r. s. 16 k. 3o, drugi zamieniony na 
woła. Z wypuszczonych w loteryą, dwóch taba
kierek, rożka i dwóch par sprzążek, po zwró«  
cie sprzążek r. s . 4 k. 75, z Mińskiego R zym 
skiego Konsystorza i Sądu Głgo 2 Departamen
tu r. 12 k. 55, z sessyi Dworzaństwa Gubernii 
Mińskiey r. s 19J, składki na sessyi K omitetu T o
warzystwa r. 1 k. g 5. Za wyprzedaż ogrodniny r. 
s. 8 k. 4o, z karbony w kaplicy szpitalney r. s. 11 
k. i6-|, od członków honorowych Tow arzystwa  
Dobroczynności. J W. Graf,Karol Czapski b. Mar
szałek r. s. 3o, W  W . W in . Hryniewski. r. s. 12 
tudzież JW. W oyska W ctw a Miń. Chmarzyny-  
honorowey Damy r. s. i 5, od osoby niewiado-  
mey r. s. 15, czynszu z placu r. s. 1, z dnia o t
warcia wanien i łaźni od 2 do 3 Xbra w szpita-, 
lu r. s. i 4 k. procentu z banku St. Petersburg-  
skiego od summy JW . Metropolity Siestyzeń-  
cewicza Bohusz r. s. i 3 k. 171, od JW . W in 
centego Bohdanowicza Podkom. Ptu W ile y .  
annuaty żyta beczek 2, jęczmienia beczka i ,  
owsa becz. 3 , krow 2, masła fasek 2. J W .  
Antoni Niemorszański, żyta becz. 2 f, JW. P r u -  
szyńskiey żyta ośmin 2, W . Szabaniewskiego  
pszenicy cśmin 2 | ,  od W . Prezydenta B u cew i-  
cza żyta ośmin 3 , od JW. Szemeszowey żyta  
becz. 1, kartofli 3 , Przesmyckiego żyta becz. 
1, JW’. Felicyana Niemorszańskiego żyta f ,  ód 
W . Szambelana Przesieckiego krup jęczmien
nych 1, W . Sędziego Jodki krup owsianych  
iQ garcy, W . Okulicza Sędziego Granicz, ży
ta becz. 1, X . Przeora D om . K otowicza żyta  
becz. 2, W . Pisarza Kotowicza żyta I , jęczmie
nia f, krup owsianych 8 garcy, NN. żyta 
pierza funtów 20, JW . Kurkudzewicza żyta  
f ,  JW . Snitkowey Sowietnikowey krup ows. 
2 garce, jęczmienia 2, masła gar. 4, żyta becz,
1, JW . Półkownikowey Jelskiey żyta becz. 1. 
krup perłowych | ,  kartofli becz. 1, masła fas-  
ka 1, JW. Marszałka Melchiora Wołodkowiczat 
krup ows. | ,  garcy i 5 , jęczmiennych | ,  garc. 
i 3, Xiędza Korwela ows. 11 gar. jęcz. 8 gar^ 
X X . Bernardynów Miń. żyta g, od W . Pisarzo-  
wey Wierzbickiey ciele jedno, skurka prze-  
dana zł. 5 , JW. Kapitan Ciechanowiecki war
sztat tkdczowski, W . Charzowskiego poduszek
2, koszul 2, kołdro i szlafrok. W . Piaseckiey  
tuwalnie na ołtarz, W . Zielonkowey blaszanych 
wazonow na ołtarz 2, kutasów 12. Po zm ar-

P r a S Z  jf kŁ0t-°.:.-?d_ JO- ? ią^ cia ?ey W ańkow iczów nie szlafroczek 1, chusteka'^ciszka Radziwiłła i Kawalera srebr. kop. 
*°> Michała Treysa r. s. 5 , Xiędza Korwela  
Ka • ?*d* Rauscbninga r. s. 6. J W. Officiała 
tke>w>lem *e§o r - s , 5 , JW. Sowietnikowey Sni- 
D vrekf  r y  Mińskiego Gimnazyum
jałm ’ ° ra vaw a êra Kanorowskiego w xiędze 
M muzny przez niego się utrzymującey r. s. 5: 
vv- Sędziego Jodki r 1 k „ Y  1 1 ^
cza r s 1 w  P  re r  X ‘^ za  Łettow i-
Józefa K nt ? Legatowicza k. i 5 . W .
*• 90 W  mT? ? \  ‘ « » « e c k ie g o  k.
s» W  n  , t .Z I^m nlney  r . 8 k. 
ty r . ^an,ela Hmtemburga r. s. i. Z Redu-  

• 79 k. 90. Z koncertu r. s. a85 k. 25 , od

kapturek, kaftanik płócienny, pończoch par 7, 
od W. Przeoryszy Z. S .B .  szkarpetek par 8. Do  
dalszego %aś prowadzenia murów szpitalu M iń
skiego Towarzystwa Dobroczynności JW . Sm i-  
gelska tarcic kop 1, JW . b. Marszałek Kawaler  
Hil. Chmara belek kop. 1, X .K o r w e l  Pleban 
Łohoyski wapny becz. 20.

Deputacya Mińskiego Towarzystwa D o 
broczynności, dopełniając jakowy rachunek przed* 
obywatelstwem teyże gubernii, od którego d o - ‘ 
tąd nieszczędne pozyskiwały się na rzecz n ie 
szczęśliwych ofiary, ma pełną nadzieję, że na-
stępny byt tegoż szpitalu hoyną rękf^ oby w a-



teli Utrwalonym i  do stopnia świetnego do
prow adzonym  zostanie. W  rozrządach każdo- 
dziennych  ekonomicznych dośledziwgzy Deputa- 
cya tow arzystw a, ze zaymujący się gospodar
s tw em  w domu szpitala Maryańskiego uprzedni 
dozorcy biorąc na expens z deputacyi pieniądze, 
w ydaw ali od siebie do opłaty  p r z e z  deputacyą 
karty ; aby więc nadal n ik t  z mieszkaucow 
mieyskich, ani k redy tów  dla dozorców szpita
la nierobił, ani też  ka rt  lub assygnat bez pod- 
p isu Członków deputacyi od tychże dozorców 
niebra ł,  za jakowemi żadna nie nastąpi satys- 
fakcya , depu tacya  zastrzega. D nia  5o marca 
lSaó; roku.

G abrye l H oltz  Medyko-Chirurg, P rezydent 
D eputacy i Mińskiego T o w arz y s tw a  Dobro
czynności.

Józef Baszyński Sekretarz .

Z  K r z e m i e ń c a  

(a r t y k u ł  p r z y s ł a n y ) .

D n ia  1 lu tego r. b. zeszła z tego świata 
Aniela  z Sobińskich Rosieńkiewiczowa, p rze
łożona  in s ty tu tu  P an ien  p rzy  Lyc. W oł.  w 
K rzem ieńcu . P ie rw sza  to była  P o lk a ,  k tó ra  
odw ażyła  się założyć szkołę płci źeńskiey, na 
pew nych  zasadach, zgodnych z ustaw am i po* 
wszechnego oświecenia, i poddać się rządowi 
szkoły  wyższey we wszelkich względach. P ie r 
w sza  ona odważyła  się na to  trudne dzieło i 
p ie rw sz a  dokonała go ze sczęsliwym skutkiem- 
O cen ił  ś. p. Tadeusz  Czacki te  znakomite 
p rzym io ty ,  i z p raw dz iw ą  pociechą swego oy-

cowskiegó serca, upow ażnił naczelniczkę, tak 
godną powszechnego szacunku i zaufania. Od 
r .  1810 powśtawszy szkoła Rosieńkiewiczo- 
w e y ,  s tała  się w zorem  w kraju tego ga tunku  
insty tutów . Rodzice i O piekunowie z zaufaniem 
powierzali jey swoje nadzieje, i z wdzięczno
ścią odbierali z jey rąk  uform owane obyw a
telki.

Nieoddzielne od tego obowiązku tru d y  i 
zm artw ien ia  przez lat  czternaście osłabiły jey 
zdrow ie zupełnie. Po kilkunaatodniowey cięż- 
kiey chorobie, skończyła dni swoje, jak dobra 
ch rześc ijanka , dobra obywatelka i naylepsza 
m atka. Poświęcając się całkiem dobru  swych 
dzieci, zostawiła im w p u śc iźn ie , zasłużone u  
O byw ate lstw a  tych  guberniy , szacunek, wdzię
czność i  sławę.

Nie przestając na zasczepianiu w  młode 
obywatelki cnót i obowiązków im w łaściw ych, 
radą  i w łasnym  przykładem , w ypracow a ła  je
szcze i pisemko, którego praw id ła  z długiego 
doświadczenia i własnych przym iotów  w y c z e r-  
pnęła . Jey m oralną naukę dla m łodych p a 
n ie n e k ,  czytając każda m atka, znaydzie nay -  
zdrowsze rady w prow adzen iu  swych córek, 
każda dziewica niemylną drogę stania się dobrą 
chrześc ijanką, m atką  i obywatelką.

P rzed  założeniem in s ty tu tu  w K rzem ieńcu  
ś. p. Rosieńkiewiczow a zaym ow ała  się w  dom u 
H r .  Chodkiewiczów wychow aniem  ich có rk i ,  
dzysieyszey H r. Osolińskiey, wdewając w  jey 
serce pierwsze zasady miłości Boga, rodziców* 
i cnot jey płci w łaściwych.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaleri

w Drukarni R edakcji.

1. Adw okat Sądu Głgo G ubern ii  L i te w -  
sko -W ileńsk iey , Dom inik  Szklennik, w  roku  
1 8 14 został zamówiony przez Pu łkow nika  i 
K a w a le ra  Grafa M aurycego de L a ise r  do p ra 
w n y c h  jego in teressów  i um ocow any ' przez 
plen ipotencyą, lecz żadnych na wydatki praw ne 
nie  miał zostawionych pieniędzy; po czem też 
G r a f  de L a iser  z Armiją Rossyyską wyszedł za 
g ra n ic ę ,  zkąd dw óm a tylko listami z miasta 
Nancy "p rzed  końcem roku  1816 zgłosił się; od 
tey  zaś da ty  A dw okat Szklennik źadney dotąd 
n ie  odebra ł  odezwy, następnie sp raw a po ex 
dywizyi dóbr Soł byłego pisarza Ziems. Osz- 
mians. S tan is ław a Poźniaka w  porządku apel- 
lacy i w  Sądzie Głgo W ilens. D ep a r tam en tu  
W rem ien n eg o  przypad ła  , w  k tó rey  Adwokat 
Szklennik u trz y m y w a ł  obronę, i po Dekrecie 
ro k u  1819 xhra  22 dnia zapadłym, założył a -  
pellacyą; po uchyleniu k tórey przeniósł skargę, 
a  w rozw iązan iu  oney Rządzący Senat Ukazem 
ro k u  1823 m arca 16 dnia doz wolił apellacyi z 
w a ru n k ie m , aby zakład apeli,icyyny był złożony, 
na  takow y  p rze to  z w łasnych pieniędzy ęubli 
assygn. 200 za G rafa  de L a ise r  zastąpił, oraz 
* a  uży ty  w R ządzącym  Senacie w mieyscu h e r 
bow ego p rosty  p a p i e r , assygnacyami i miedzią 
ru b li  96 oraz dalsze w ydatk i o p ła c i ł , lecz od
t ą d  od G rafa  de L a ise r  nie odbiera  żadney 0-

d e z w y ,  jak oraz gdzie się znayduje i o tćm  
nie ma wiadomości, sam też zastępować dalsz® 
w ydatk i  nie jest w możności; gdy niemniey 
zbliża się druga spraw a po exdyw izyi fundu
szu, w  stopn iu  apellacyi, S ław ińsk ich , w  Są
dzie G ł. W ilen . będąca; a k tórey  dla n iem ie-  
nia na wydatki p raw ne  żadnych zostawionych 
pieniędzy, odbywać i własnym funduszem za
stępow ać n ie m c ż e , zatym zm uszony zrzekać 
sie plenipotencyi, i z tąd w zyw a G rafa  de L a t '  
ser, ażeby sam, lub przez nowo umocowanego 
plen ipoten ta , tak  w  przenosie apellacyi z P isa 
rzem  Pozniakiem  do Rządzącego Senatu , jak° 
w  drugiey spraw ie  po exdywizyi Sławińskich 
w  Sadzie Gł. W ileńs .  D ep a r tam en tu  W re  
miennego d z ia ła ł ; oczem przez ninieyszą ?u- 
b likatę na mocy pozwolenia Sądu Głgo W ł* 
leńs. D epar tam en tu  W re m ie n n e g o ,  do Ga*e 
Sank t-Pe te rsbursk ich , i K u ry e ra  L itgo , poda
ną , obw ieszcza , i takow e objawienie podpt" 
suje. D a t  roku  1824 m arca 29 dnia. ^

Dofnimk Szklennik Sądu Głgo. L it.  
leńs. Adwokat. ^

W olno  drukow ać  Głgo Sądu Gubet 
W ileńsk iey  Assessor Józef Puzyna .

A r e n d a  d o m u .  xx-t\AeT~ 
ł  W  domie JW . Pułków mkowey » ena



skiey pod N. i 25g wraz za ostrą bramą znaydu-
je się kilka apartamentów umeblowanych z kuch
niami angielskiemi i dalszemi wygodami, do zaąrędo- 
wania, oraz koni 5 pcdobney sobą maści z uprzęzą. 
Życzący nająć lub koni nabyć dla widzenia i ce 
ny w każdym czasie naydą w  tymże domie l l e -  
nipotenta Drabowicza.

i .  Sąd inekwitacyiny Dekretem Sądu Głó
wnego Wileńskiego ago Departamentu, na usa
tysfakcjonowanie istotnych JW . Wincentego 
Iwanowicza b.vice Marszałka Rosieńskiego kre- 
dytorow naznaczony , po ułatwieniu wszelkich 
przez Sąd Gł. zleconych czynności, wziąwszy do 
namowy całą sprawę, że w niey oczewisty wy
rok w  dobrach Goniprowie w pcie Rosienskim 
sytuowanych, ogłaszać będzię d. 2 0  kwietnia 
1824 r., wchodzące do tey sprawy strony niniey- 
szą awizacyą zawiadamia.

Prezydent Grodz. Trocki i Sądu Inekwi- 
tacyynego W incenty Elsner.

Prezes Grodu Zawil. Ignacy Chodźko.
Pisarz Ziem. p tu  Troc. Adam Strawiński

1 W  Kamienicy XX. Dominikanów W i-  
Ień. na ulicy Dominikańskiej’ prosto domu ze- 

/ sfdego architekta Szulca połoźoney, znaydują 
Sl? doprzedania za cenę przystępną kocz w ar
szawski ponsowym suknem wybity w naynow- 
szym guście jeszcze niezjeżdżony, i kareta fa
bryki Wileńskiey podużywana. Ktoby życzył 
Widzieć takowe pojazdy lub się o ich cenie do
wiedzieć, raczy się udać do W .- Lipińskiego 
tenutora  kamienicy, mieszkającego na dole od 
ulicy w domie JW . Generałowey Fityrigofowey.

1. Scheda z exdywjzyi Parafianowa jest do 
przedania , chący ją nabydź , raczy się udać 
do Professora Spitznagla w W ilnie.

Roku 1824 nica apryla 16 dnia. Redak- 
cya może umieścić do Gazety K uryera  L it.  
poświadcza. Michał Sawicki Prezydent Ziemski 
Ptu  Wileńskiego.

E  x d y  w i z y  a.
3 . Sąd Taxatorsko Exdyvvizorski w do

brach W ieżkach Gubernii Grodzienskiey po
wiecie Prużańskim położonych odbywający się, 
t Dekretem Remmissyinym Sądu Głównego 2go 
Departamentu Grodzieńskiego dla rozdziału 
funduszów Ziemnych zeszłego Michała Ordy 
Marszałka Kobryfukiego, i żyjącey jego zony 
Józefiny Ordowey przeznaczony , dostrzegając 
W czynnościach swoich, że powoływani kredy- 
toroWie dla otrzymania Remmissy i wyrażeni w 
Dekrecie, mianowicie W  W. Ludwika Sien- 
kowska w tera źn ie jszy m  zamąściu Spinkowa, 
K atarzyna Platonowa Pułkownikowa , Anna 
Otow Kommissyonerowa, Tadeusz Dmóchowski 
D eputat W y w’odowy P iń sk i , Ludwik Rode 
M etr, Starozanni Znś rzeźnik z miasteczka Do- 
rohiczyna, Orho W elwelowicz mieszkaniec z 
miasteczka D y w in a , Jankiel arendarz Osso- 
wiecki i Beyla Abramowiczowa wdowa mie- 
ftkająca w W oławlu, dotąd z pretensyami swo* 
jemi do Sądu ninieyszego niejawili się, a mo
gą jeszcze Lydź i dalsi kredytorowie lub pre- 
tensorowie do majątku J W W . Ordów mający 
naleznoście swoje, przeto ażeby powyżey w y
rażone osoby i dalsi jeśli znaydują się, w osta
tecznym terminie dnia 21 miesiąca apryla te 

raźniejszego roku, sami przez siebie lub przez 
umocowanych prawnie plenipotentów z dowo- 
dami do dóbr W iiek  przybyli, z ostrzeżeniem 
u tra ty  swoich pretensyi, przez Gazetę K uryera  
Litewskiego obwieścić trzykrotnym podaniem, 
postanawia. Działo się na sessyi w dobrach 
W iźkach dnia 24 marca i 8a4 roku. <?

Faustyn W itwicki Prezydent Exdwizor. 
Paw eł Roszczyc b. Sędzia Graniczny Guber- 
ski Grodzien. Exdywizor.

Alexander Bnchowiecki b. Sędzia Gran. 
ptu  K. Exdywizor. Rejent Piotr Gronostayski.

Olg ł o s\z e n ie .
5. Podaje się do powszechney wiadomości, 

że w Izbie Skarbowey Litewsko-Grodzieńskiey od
bywać się będą targi na oddanie w czteroletnią a- 
rędę dochodu z mostu i promu w mieście Gro
dnie na rzece Niemnie znaydujących się w te r
minach, pierwszym 7 , drugim i4  iulii, a trzecim  
i ostatecznym 4 augusta teraźaieyszego 1824 ro-j 
ku. Ktoby więc życzył utrzymywać arędą wyż 
wzmieniony dochod zechce się jawić do Izby Skar- 

~bowey -Grodzienskiey na oznaczone termina do ta r 
gów z odpowiednią prawną kaukcyą.

Radca Antoni Szymanclewicz.
Kollegialny Regestrator Malczewski.

U w i a d o m i e n i e .
5 . Szkoła Mechaniki Teoryczney i p ra k -  

tyczney przy Lyceum Wołyńskiojn zaprow a
dzona jest nietylko dla usposobienia Uczniów, 
ciągle w tey Szkole w mechanice i w  robotach 
ciesielstwa, stolarstwa, slusarstwa, kowalstwa, 
w toczeniu drzewa , w  odlewaniu i toczeniu 
metalów , w rysunkach machin i budów cwi-i 
czących się ; lecz nadto dla przewodniczenia i 
okazywania wzorów innym praktycznym m e -  
chanikóm i rzemieślnikom, trudniącym się w 
kraju robieniem machin narzędzi ekonomi
cznych.

W  tym celu machiny i  modele m achin , 
mianowicie gospodarskich , oraz rozmaitych 
budów zrobione w roku teraźnieyszym szkol
nym przez Uczniów szkoły mechaniki, wysta
wione będą na oglądanie w sali Lyceum zw a- 
ney fizyczną, w czasie następujących Świąt 
Wielkonocnych dnia 9, 10, 11, i 12 kwietnia, 
tudzież w czasie Zielonych Świąt dnia 25 , 26, 
27 maja r. b.

M ajstrow ie  i Uczniowie tey szkoły pod 
przewodnictwem nauczyciela mechaniki i a r
chitektury. okazywać będą w tych dniach ł  
rana od godziny 8 do 12, po południu zaś od 
godziny 5 do (i osobom żądającym objaśnień,, 
skład machin i narzędzi na machinach i m o
delach wystawionych, informując gospodarzy 
i  rzem ieśln ików w e  w szelkich  szczegółach ta k  
do robienia jak do poprawienia narzędzi i
machin. *

W ystawione także na widok robione przez 
Uczniów tey szkoły pierwiastki czyli organa 
machin i ich zastosowanie do różnego użycia 
tak osobno, jakotei wchodzących w skład ma
chin, tłumaczone bydź mają.

O tworzony przy tem  będzie w te doi do 
oglądania gabinet modelów i machin dawniey 
w tćy szkole w yrobionych, lub zza granicy 
sprowadzonych.

Na weyście do tego gabinetu osobne w y 
dawane będą bilety od rządcy szkoły m echa
niki. Dyrektor I.icęum U  ołyn . A. J, Lewickit

M



O g ł o s z e n i a .
2. N a  skutek Ukazu z Rządu Guberńskie -  

go Li t.  Wileńskiego w dniu som  przeszłego 
miesiąca marca  za Nrem  10,00im  do Rady 
Mieyskiey Wileńskiey wyszłego; dóm Reysera  
w  mieście W iinie  pod Nrem 2b2m położony, 
wypuszcza się przez  publ iczną l icytacyą w je
dnoroczną arędowną t e m n ę  od dnia e3go a- 
pry la  roku  idącego i824; do jakowey licytacyi 
Rada  Mieyska naznaczy wszy t rzy terni ina pier
wszy dnia i6go drugi dnia  i7go i t r z e c i  dnia 
lSgo tegoż miesiąca a p ry l a ,  przez ninieysze 
ogłoszenie w Gazecie  K u r y e r a  Li tewskiego 
zamieszczające się wszystkich życzących zaa-  
rędować  ony wzywa i zaprasza,  ażeby w ozna
czonych terminach  do Rady  na Ratusz na l i
cy tacyą z dostatecznemi dowodami na pewność 
dot rzyman ia  wydać się mającego kontraktu 
przybyw ać  raczyli .  D a t  w  W iln ie  roku 1824 
miesiąca apry la  10 dnia,

Jan Buksza P.B.M.W.
Sekre ta rz  Rady  M. W . Józef  Woytkiewicz.

L i c y t a c y  a.
5 N a  skutek Dekre tó w Magistratu W i 

leńskiego przeznaczony adminis t ra tor  domu o-  
bywatel i  Wileń.  Samsonowiczów za ostrą  b ra 
mą pod N.  1280 położonego, W .  Maciey P a 
włowski  K a p i t a n  b. W .  Pol ,  , zawiadamia 
przez ninieyszą awizacyą, źe takowy dom w 
dn iach  i 5, 18 i 20 teraźń.  mca apryla z pu- 
bliczney l icytacyi w arędę wypuszczać się bę
dzie. Życzący zatem zaarędować ony sobie, 
raczy w terminach oznaczonych do tego* domu 
Zgłosić się. D a t t  1824 apry la  g dnia. '

M aciey  P a w ło w s k i .
W o ln o  zamieścić w K u r y e rz e  Li tewskim 

Danie l  W e n e r  R .M .W .

a* W  Kamienicy  W  W .  Stachowskich,  Ray  
nazwaney,  leżącey na ulicy niemieckiey p rze 
ciw Ratusza ,  są pokoie wygodne do najęcia 
i  sklepy na handel,  ktoby one zechciał  nająć 
zgłosić się raczy do possesorki w tym domie na 
dole mieszkającey.

W o ln o  drukować w K u ry e rz e  L i t .  Marcin 
S t ra us  R.  M. W .  ‘

3 W  Sądzie Ziemskim Powia tu  Brasła-  
wskiego  na mocy Dekre tu  Remissyynego Sądu 
Głó wnego  Li tewsko-W ileńsk iego  2go D e p a r 
t a m e n tu  roku  1822 maja 6 dnia  ferowanego, 
S p r a w a  sukcessorów zeszłego Nadwornego So-  
wie ln ika  T eodo ra  W a l t e r a  z debi torami i kre-  
dy to rami  od dnia 20 marca  roku  idącego roz
poczęta  została,  już po za łatwionych  dylla- 
cyach zbliżona ku rozpoznaniu ostatecznemu; 
i że w  ostatnich dniach miesiąca apryla będzie 
w z ię tą  do namowy,  za tym  Sąd postanowił  tę 
awizacyą  pomieścić do K u r y e ra  Li tewskiego 
dla dogodności s t ronom; iżby każdy mógł bydź 
zawiadom io nym  o takowym zamiarze , i żeby 
s t rony  w późnieyszym czasie prośbami,  oraz 
po zamknięc iu  izby suomissyarr.i Sąd nieu-  
t rudn ia ły ,  jak równie ,  ze będzie na niestawa-  
jących  zapisana ammissya,  w tym czyni  się 0- 
• t rzeźenie .

P r e z y d e n t  Sąd. Ziem. Bras. Masłowski.
Sędzia  Sądów Ziem. Brasł.  Adam Klot t .
Sędzia  Ziem. Brasł.  Michał  Hryncewicz.
Felicyan Alexandro wicz Ziem, Brasł, Reg.

W e z w a n i e .
2. N iź e y  podpisana Basia  L e v e n sz te r n o w a  

k u p c o w a  W i le ń s k a  b ęd ąc  w  jedney  p o ło w ie  ze  
stopnia  n a tu ra ln ego  spadku po z e sz ły m  oycu  m oim  
Izaaku  Ju de low iczu  l lo p łe n ie ,  i stryju Orelu H o p -  
fen ie ,  oraz bracie s try jec zn y m  A bram ie S z tey m a -  
n ie  Z e g a rm is trz u  i Oby w a te lu  W d k o m ir . ,  w  dru-  
g ie y  zaś ze  sk u tk ó w  p ra w a  przedażnego  od s io 
s t r y  rod zon ey  Rochli L i n d c b l i t o w e y , i j ey  córk i  
L i t e r y  R o y n y  L e y z e r o w e y  H ir s z o w i c z o w e y  dnia  
8 junii *825 r. w y d a n e g o  eorun d em  w  M agistra
cie  W i le ń .  p rzyzn an ego ,  a dnia i 4  te g o ż  roku . i 
m ies iąca  do A k t  Katusza W d k o m ie r .  w p r o w a d z o 
n ego ,  i in trom issyą  u p o w a żn io n eg o ,  n iekvyestyono-  
w a n ą  d z ie d z icz k ą  dom u m u r o w a n e g o  w  M ieśc ie  
W iłl to m ie r z u  p o łożen ie  m ającego ,  z pow odu  że  w  
p r a w ie  p rze d a ż n y m  e w ik c y a  do t rz ech  la t  z a 
kreś lona , p r z e to  n iź e y  podpisana dla b e z p ie c z e ń 
s t w a  s w e g o  w z y w a  w s z y s tk ic h  p r e te n so r o w  t a k  
oy ca  m ego  jako t e ż  i s io s tr y ,  ab y  w n a y r y c h le y -  
sz y m  c z a s ie  s to su n k i s w e  ra czy l i  przy  z ło że n iu  
p r a w n y c h  d o w o d o w  u n iż e y  podp isan ey  ob jaw iać .  
W iln o  r. 1 8 2 4  m arca  20 d. Basia  L e y e n s te r n o w a .

W o ln o  za m ieśc ić  t r z y k r o tn ie  w  G a z ec ie  K u 
r y e r a  L i te w sk ie g o .  M a r c in  S trau s  R .  M . W .

2 Sąd Taxatorsko-Exdywizorsk i  na kon
kurs wszelkiego majątku J W .  Adama Gordział-  
kowskiego Podkomorzego P t u  Kopys. , Remis-  
są Sądu Głgo 2go Depar . Gubern i i  Mohilow- 
skiey przeznaczony,  nadz ie ń  z odwołania  p rzy 
padły, to jest: 20 teraźnieyszego mca marca 
i 8o4 r oku  do miasteczka Tołoczyna  w Pcie  
Kopyskim leżącego na mieysce zafundowaney 
Juryzdykcyi  zjechawszy,  i  po wys łuchaniu nie
k tó rych  k redyto row produktowych  głosów, a 
od niektórych po przyjęciu oświadczenia, źe się 
p roduktów zrzekają,  z odwołaniem się do r e 
plik, gdy na takowy te rmin  , mimo zastrzeże- 
nia  nie wszyscy k r e d y t o c o w i e  m a j ą c y  / s t o s u n k i

swoje do debitora , Remissą i Akto ra tem tegoż 
debi tora  zajęci, s tawają,  przeto powtórną  ni
nieyszą przez Gaze tę  K u r y e r a  L i t .  awizacyą 
wezwać  kredy torow na dzień 2 mca junii  r o 
ku  teraźnieyszego do Miasteczka Tołoczyna z 
probacyą pretensyjów swoich do debitora  z a 
s tosowanych,  pod nieuchronną ammissyą, pos ta 
nawia. D a t t  roku  1824 mca marca 27 dnia.

Ignacy Jewniewicz  Exdywizor .
Jan  Święcicki  Exdywizor .
Gabrye l  Switkowski  Exdywizor .

3 Rząd C E S A R S K I E G O  Uniwersy te tu  W i 
leńskiego podaje do wiadomości,  źe t ermina  do 
l icytacyi na dwonastoletnią  dzierżawę dóbr  
Bezdzieźa w Gubern i i  Grodzieńskiey powiecie  
Kobryńsk im  położonych, oznaczone w p ie r -  
wszem o teyże l icytacyi  ogłoszeniu, są zmie
nione,  i l icytacya odbywać się będzie w dniach 
2, 7, i  12, maja teraźnieyszego 1824 roku.

Za  Sekreta rza  Józef  Okołow.

PFyjeldżają za granicę.
2 Do Królestw a Pruskiego do Miasta Memla  

i Kenigsberga obywatel  kowieńskiego Pow ia 
t u  Starozakonny Lew io  Chaimowicz W e t b l u ń -  
ski z będącemi przy nim Jankielem B e r k o w i '  
czem Sudowiczcm i Jankielem Chaimowiczem 
Szapirem dla uzyskania  długów na miesięcy 1 o.

1. Wijeźdża na cały rok do W arszawy i 
do wód zagranicznych byłych woysk P o ls k ic h  
Jenera ł  L e y ten a n t  Franciszek X a w e r y  W ysz 
kowski  , z K a m a rdyne rem  Michałem Mosto
wiczem, i kucharzem Janem Rybączęwskim,  >


